
Pokazali 
trenera
W centrum prasowym Za-
głębia Lubin odbyła się pre-
zentacja nowego trenera. 
Zgodnie z zapowiedziami, 
funkcję szkoleniowca po-
wierzono Robertowi Joń-
czykowi. Nowy opiekun 
miedziowych zdradził na-
zwiska swoich najbliższych 
współpracowników.

reklama

Nepotyzm 
w starostwie?
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Nie ma pieniędzy na obwodnicę
Nie będzie unijnych pieniędzy na obwodnicę południową, ale za 
to modernizacja ulic Piłsudskiego i Leśnej wsparta zostanie dota-
cją w wysokości ponad 13 mln zł.

Reguły gry się zmieniły
Miedziowa spółka przedstawiła raport finansowy za 
pierwszych dziewięć miesięcy tego roku. Mimo załamania 
popytu na miedź, spółka zarobiła ponad 2,5 mld zł. 2ÂÂ6ÂÂ

sport

Geppert dla lubińskiego hospicjum

Czy pracownicy lubińskiego 
starostwa popełnili przestępstwo? 
Jarosław Michniewicz jest 
przekonany, że tak, dlatego 
wraz z żoną złożył doniesienie 
do prokuratury. Sprawa dotyczy 
decyzji wydanej przez starostwo 
odnośnie projektu budowlanego 
w zabudowie szeregowej na 
osiedlu Zalesie. Projekt osiedla 
zakładał powstanie identycznych 
budynków, tymczasem jeden 
z nich, należący do siostry 
wicestarosty Piotra Czekajło, 
przysłania okna w mieszkaniu 
państwa Michniewiczów, 
uprzykrzając tym samy życie 
rodzinie. 

W październiku Stowarzyszenie Palium rozpoczęło w Lubinie 
akcję informacyjną dotyczącą opieki paliatywnej „Hospicjum 
to też życie”. W jej ramach organizowane są między innymi 
konkursy oraz spotkania z młodymi. A już wkrótce odbędzie 
się koncert Edyty Geppert, z którego dochód w całości prze-
znaczony zostanie na lubińskie hospicjum.

 3

Czy placówkom medycznym w 
naszym regionie grozi kryzys?

Szefowie szpitali 
protestują

Środki przeznaczone przez ÐÐ NFZ na leczenie szpitalne 
wywołały oburzenie dyrektorów szpitali z zagłębia mie-
dziowego. Szefowie placówek w Lubinie, Głogowie i Leg-
nicy podkreślają, że stawki zaproponowane przez NZF są 
nie do przyjęcia i wspólnie protestują przeciwko takiemu 
podziałowi środków.

Przedstawiona przez NZF propozycja wyceny usług 
medycznych na 2009 rok jest zdaniem dyrektorów pla-
cówek stanowczo zaniżona i nie uwzględnia wzrostu kosz-
tów leczenia pacjentów oraz utrzymania jednostek. Za-
miast minimalnej wartości tzw. jednego punktu na po-
ziomie 56 zł, NFZ przeznaczył na leczenie szpitalne zale-
dwie 51 zł.

„Domagamy się godziwej wyceny procedur medycznych, 
która zapewniałaby optymalne funkcjonowanie zakładów 
opieki zdrowotnej i byłaby gwarancją zabezpieczenia miesz-
kańcom naszego regionu świadczeń zdrowotnych na odpo-
wiednim poziomie oraz umożliwiałaby wykonanie zadań w 
sprawie realizacji programów dostosowawczych do warun-
ków technicznych i sanitarnych wynikających z rozporzą-
dzenia ministra zdrowia w przedmiotowej sprawie” – czy-
tamy w piśmie, pod którym podpisali się dyrektorzy szpita-
li z Lubina, Legnicy i Głogowa. 

Mariola Samoticha

14ÂÂ
 9
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Bus wpadł 
w poślizg
Bus, który 22 listopada rano wy-
jechał z Lubina do Wrocławia, nie 
dotarł do celu. W stolicy Dolnego 
Śląska doszło do wypadku. 
Osiem jadących nim osób trafiło 
do szpitala.
Najprawdopodobniej bus wpadł 
w poślizg. Około godziny 9 na uli-
cy Robotniczej we Wrocławiu 
przewrócił się na bok. Osiem z 
dziewiętnastu jadących nim 
osób zostało przewiezionych do 
szpitala.
– Na szczęście nikt nie doznał 
poważnych obrażeń. Przeważnie 
były to potłuczenia – mówi Paweł 
Petrykowski, rzecznik prasowy 
wrocławskiej policji.
Przyczyny wypadku ustali policja.

MRT

Piesza 
ukarana 
mandatem
19 listopada w mieście doszło do 
dwóch wypadków z udziałem 
pieszych. W jednym to pieszy, a 
nie kierowca został ukarany 
mandatem, w drugim winny był 
najprawdopodobniej kierujący 
autem.
Do jednego z wypadków doszło 
na skrzyżowaniu ulic Jana Pawła 
II z Cisową.
– Volkswagen golf potrącił na pa-
sach 15-letnią dziewczynę – in-
formuje Elwira Buczek, rzecz-
niczka lubińskiej policji. – Nasto-
latka ma złamany obojczyk i 
ogólne potłuczenia.
Najprawdopodobniej winny wy-
padku jest kierowca, ale o tym 
zadecyduje postępowanie, które 
prowadzi obecnie policja.
Drugi z wypadków zdarzył się na 
ulicy Słodowskiej-Curie i miał zu-
pełnie inny przebieg i skutki.
– 23-letnia kobieta wtargnęła 
pod koła nadjeżdżającego sub-
aru – relacjonuje rzeczniczka po-
licji. – Piesza nie odniosła żad-
nych obrażeń. A zdarzenie uzna-
ne zostało za kolizję.
Winna kolizji była piesza, która 
została przez policję ukarana 50-
złotowym mandatem.

MRT

Dźgnięty 
nożem przez 
teścia
Lubińskie pogotowie 18 listopa-
da zostało wezwane do rannego 
mężczyzny. Okazało się, że został 
on dźgnięty nożem.
Lekarze po udzieleniu pomocy 
30-letniemu lubinianinowi, który 
miał rany kłute od noża, zawiado-
mili dyżurnego policji.
Funkcjonariusze udali się na 
miejsce zdarzenia. Zatrzymali 
tam 46-letniego mężczyznę, któ-
ry jak się okazało jest teściem 
rannego lubinianina. Sięgnął on 
po nóż podczas rodzinnej awan-
tury i ugodził nim zięcia. Lubiń-
ska policja wyjaśnia szczegóły tej 
sprawy.

MRT

2 Aktualności


Jednak na arenie politycznej zdecydowanie nie widać zimo-

wej nostalgii. Serie z broni maszynowej przywitały kawalkadę 

aut z polskim prezydentem w Gruzji. Biuro Ochrony Rządu po-

dobno nie wiedziało dokąd będzie jechał nasz prezydent, no bo 

właściwie po co ma wiedzieć. Zawsze można sprawdzić jego czuj-

ność. Generał Sikorski 65 lat po śmierci ponownie na pierwszych 

stronach gazet i bynajmniej nie z powodu okrągłej rocznicy 

śmierci, a za sprawą ekshumacji. Ani za życia, ani po śmierci 

człowiek nie może mieć spokoju. 

Według sondażu, 32 proc. Polaków, w tym 8 proc. bardzo, 

obawia się utraty pracy. Kryzys gospodarczy powoli dociera do 

Polski. Odczuły to w pierwszej kolejności biura nieruchomości 

oraz firmy budowlane. Jednak kryzys i problemy nie omijają 

osób, którym już udało się postawić wymarzony dom. 

O pechu może mówić Jarosław Michniewicz, który za sąsia-

dów „otrzymał” rodzinę pana wicestarosty, a co za tym idzie mu-

si teraz toczyć nierówną walkę. Miał być domek, a są domki, 

szkoda tylko, że zasłaniające okna sąsiadowi. Ale jak wiadomo 

każde pokolenie ulepsza swój dom w imię własnych ideałów, za 

które następne generacje muszą nieraz wiele płacić.

Wioletta Słabicka
redaktor naczelna

wioletta.slabicka@pressmedial.pl

No to mamy zimę! Świat 
pokrył się białym puchem, 

ptaki odleciały,
a przyroda zapadła

w zimowy sen.
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Sesja rady miejskiej w niezwykłym miejscu

O budżecie i nie tylko
Prezydent przedstawił radzie ÐÐ miejskiej propozycję przyszłorocznego budżetu. Jak miałby on wyglądać według  

           włodarza miasta? Zaplanowano w nim 268 mln zł, w tym znalazł się 50-milionowy kredyt na inwestycje, między 
innymi na budowę basenów przy trzech lubińskich szkołach. 

Ostatnia sesja rady miejskiej od-
była się w niezwykłych warunkach. 
Z Urzędu Miejskiego z powodu re-
montu radni przenieśli się do sali 
błękitnej w Centrum Kultury Muza. 
Tym razem musieli poradzić sobie 
bez maszyny do liczenia głosów czy 
urządzenia sygnalizującego zgłasza-
nie się do głosu. Nie zakłóciło to jed-
nak obrad.

Radni debatowali między inny-
mi nad kilkoma wnioskami złożo-
nymi przez prezydenta. Postanowi-
li na przykład, że podatek od środ-
ków transportowych wzrośnie w 
przyszłym roku średnio o 4,2 proc. 
Ponadto przyjęli uchwałę odnośnie 
podatku od nieruchomości. Stawki 
wzrosną, w zależności od rodzaju 
budynków i gruntów, od 6,82 do 
8,97 proc. w porównaniu do tego ro-
ku.

Radni rozważali również możli-
wość skierowania do wojewody 
skargi na prezydenta. Z takim wnio-
skiem wystąpiła do rady komisja re-
wizyjna, która uważa, że nie otrzy-
muje niezbędnych informacji. 

– Komisja rewizyjna nie może 
pracować, dlatego że nie udostęp-
nia się jej informacji. A ustawo-
wym obowiązkiem jest udostęp-
niać te informacje. Takie są prze-
pisy i one nie są przestrzegane. 
Należy więc zawiadomić odpo-
wiedni organ – mówił radny Lech 
Duławski.

Komisja rewizyjna chciała, że-
by wojewoda zobowiązał prezy-
denta do poddania się kontroli ra-
dy miejskiej w Lubinie.

– Skarg do wojewody na prezy-
denta wysłaliśmy w tym roku kil-
ka, a czy dostaliśmy choć jedną 
odpowiedź? – pytał ironicznie 
radny Andrzej Górzyński, podwa-
żając jednocześnie sens składania 
skargi, ponieważ do dzisiaj żadne 
pismo od wojewody w tej sprawie 
nie wpłynęło do biura rady miej-
skiej.

Ostatecznie radni nie zdecydo-
wali się jednak złożyć wspomnia-
nej skargi na prezydenta.

Marta Czachórska

Prezesi KGHM przedstawili analitykom raport przez internet

Reguły gry się 
zmieniły

Miedziowa spółka przedstawiła raport finansowy za pierwszych dziewięć miesięcy tego roku. Tym razem w sposób niezwy- ÐÐ           kły – na żywo przez internet. Każdy mógł więc zobaczyć, jak szefowie KGHM prezentują ostatnie wyniki firmy analitykom. Oka-
zało się, że nie są one najgorsze. Mimo załamania popytu na miedź spółka zarobiła ponad 2,5 mld zł.

– Wygenerowaliśmy przycho-
dy na poziomie 8 mld 751 mln zł. 
Zysk netto na sprzedaży to kwota 
2 mld 958 mln zł, a zysk netto za 
trzy kwartały zamyka się sumą 2 
mld zł 533 mln zł. Jeżeli chodzi o 
wynik skonsolidowany netto, wy-
nosi 2 mld 511 mln zł – poinfor-
mował wiceprezes KGHM Maciej 
Tybura.

Do osiągnięcia zaplanowane-
go w budżecie wyniku brakuje już 
niewiele, ponieważ budżet na rok 
2008 miał się zamknąć kwotą 2,9 
mld zł. Szefowie KGHM nie prze-
widują korekty tej prognozy. 

A jak będzie wyglądał przyszły 
rok? Trudno przewidzieć. Sytua-
cję rynkową, jeżeli chodzi o po-
ziom zakupów, szefowie miedzio-
wej spółki oceniają jako korzyst-
ną. Ich wątpliwości budzi tylko 
jedna niewiadoma – rynek ener-
gii elektrycznej. 

– Energia rzeczywiście spędza 
nam sen z powiek i to nawet nie w 
perspektywie KGHM-u – mówi 
Mirosław Krutin, prezes Polskiej 
Miedzi. – Jeśli ziszczą się zapo-
wiedzi firm energetycznych o 
podwyżce dla firm rzędu 70-80 
proc., to wszyscy będziemy mieli 
problem, że realna gospodarka 

znajdzie się w dramatycznej sytu-
acji w styczniu. Duże firmy prze-
żyją, poradzą sobie, ale mniejsze 
będą miały bardzo poważne prob-
lemy. Jednak wszystkie wysiłki, 
które zrobimy w zakupach, zosta-
ną zżarte przez energię elektrycz-
na. To jest zła wiadomość.

Władze miedziowej spółki za-
strzegają, że robią wszystko, aby 
zmniejszyć koszty. Górnicy więc 
raczej nie mogą liczyć na wzrost 
płac w tym roku.

– Jeżeli chodzi o koszty we-
wnętrzne, rzeczywiście robimy 
tutaj dość dużą pracę, żeby te 
koszty zmniejszyć. B a r -
dzo duże znaczenie 
mają koszty pracy. 
Bez rozmów na ten 
temat z organi-
zacjami 
związ-
k o -

wymi nie będziemy wychodzić 
przed szereg i raczej nie będziemy 
mówić o wielkich rzeczach – 
stwierdza Krutin. – Ja zwracam 
uwagę na to, że nie ma podwyżek 
wynagrodzeń. A zapis, że wróci-
my i przeanalizujemy sytuację, 

jest zapisem zupełnie zrozumia-
łym, dlatego że my mówimy o kry-
zysie, ale niekoniecznie druga 
strona musi akceptować nasze 
stanowisko. Tego kryzysu trzeba 
dotknąć, poczuć na własnej skó-

rze. Według nas reguły gry się 
zmieniły, rynek jest zasadniczo 
inny – dodaje.

Marta Czachórska
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Radni debatowali między innymi nad kilkoma wnioskami złożonymi 
przez prezydenta
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Projekt osiedla zakładał po-
wstanie identycznych budynków, 
tymczasem jeden z nich, należą-
cy do siostry wicestarosty Piotra 
Czekajło, przysłania okna w 
mieszkaniu państwa Michniewi-
czów, uprzykrzając tym samy ży-
cie rodzinie. 

Sprawa rozpoczęła się w 
kwietniu tego roku. Rodzina 
Michniewiczów jest jedną z wie-
lu, która uzyskała pozwolenie na 
budowę domu w zabudowie sze-
regowej na nowo powstałym 
osiedlu Zalesie. Według projek-
tu wszystkie budynki na ulicy 
Lwowskiej miały wyglądać iden-
tycznie. Miały, bo w momencie, 
kiedy dom państwa Michniewi-
czów został już wybudowany, 
prace rozpoczęli sąsiedzi lubi-
nian, którzy, jak się okazało, 
otrzymali pozwolenie na powsta-
nie budynku dwulokalowego.

Przepisy a życie

– Przepis mówi wyraźnie, że 
budynki w zabudowie szerego-
wej powinny się stykać ścianami 
równoległymi, natomiast sytua-
cja, gdzie jeden budynek jest 
szerszy, drugi dłuższy i powstają 
one w momencie, kiedy zostało 
już wydane pozwolenie na budo-
wę, jest moim zdaniem niedo-
puszczalne. Zamiast budynku 
jednolokalowego z jednym gara-
żem, powstały już dwa garaże. 

Budynek nazwano jednorodzin-
nym dwulokalowym, ale prawda 
jest taka, że tam powstaje bliź-
niak. Przypuszczam, że budowa 
byłaby jeszcze bardziej wysunię-
ta do przodu, gdyby nie skrzynka 
z przyłączem energetycznym, 
która ją blokuje. Obserwując bu-
dynek, widać tutaj tendencję do 
dalszej zabudowy, która prawdo-
podobnie będzie kontynuowana, 
kiedy tylko sprawa nieco przy-
cichnie – przypuszcza Jarosław 
Michniewicz.

Małżeństwo postanowiło 
wziąć sprawę w swoje ręce i za-
skarżyć w starostwie decyzję o 
wydaniu pozwolenia na taką za-
budowę.

– Z uwagi na niemożność uzy-
skania informacji od pracowni-
ków starostwa odnośnie podstaw 
prawnych wydanej decyzji za-
twierdzenia takiego projektu i 
wydania pozwolenia na budowę, 
w lipcu udaliśmy się do legnickiej 
delegatury Dolnośląskiego Urzę-
du Wojewódzkiego, gdzie odesła-
no nas z kwitkiem – narzeka 
Michniewicz.

Lubinianin niechętnie wspo-
mina spotkanie z pracującą tam 
urzędniczką. Opowiadając o zaj-
mującej się jego sprawą pani Se-
rafinowcz, podkreśla, że kobieta 
ignorowała jego skargi stwier-
dzając, że nie ma o czym rozma-
wiać oraz że decyzja została wy-
dana zgodnie z prawem przez 
grupę ekspertów. Zasugerowała 
także, że Michniewicze mogli so-
bie kupić działkę wolno stojącą, 
a teraz co najwyżej mogą skiero-
wać sprawę do sądu. 

– Pani Serafinowicz uznała, że 
decyzja jest zgodna z prawem, że 
opracowała ją grupa ekspertów, 
choć nie zdradziła mi już o jakich 
ekspertów chodzi. Ta pani jest 
dla mnie osobą niewiarygodną i 
nadużywającą stanowiska. Zdo-
byłem dokumenty, które po-
twierdzają jej niewiarygodność, 
gdzie także odmówiła stwierdze-
nia nieważności decyzji, która 
potem została obalona przez 
głównego inspektora nadzoru – 
narzeka mężczyzna. – Udałem 
się do działu architektury wroc-
ławskiego Urzędu Wojewódzkie-
go, gdzie poinformowano mnie, 
że zabudowa szeregowa charak-
teryzuje się m.in. tym, że jest to 
zabudowa do granicy działki, a 
stykające się budynki muszą mieć 
równe ściany. Nie ma możliwo-
ści, żeby jeden z nich był dłuższy. 
Gdyby wcześniej wydano takie 
pozwolenie na budowę, to starał-
bym się do tego dostosować. 
Mnie natomiast postawiono w 
sytuacji, kiedy ja już mam prawie 
wszystko zrobione i ktoś samo-
wolnie robi sobie co chce z przy-
legającym budynkiem – dodaje.

Wojewoda 
wstrzymuje budowę 

Ostatecznie w sierpniu zapad-
ła decyzja wojewody dolnoślą-
skiego, który wstrzymał pozwo-
lenie na dalszą zabudowę. 

– Martwi mnie też ignorancja 
prawa przez pracowników staro-
stwa. Zgłosiłem do powiatowego 
inspektora nadzoru budowlane-
go, że budowa jest prowadzona 
bez tytułu prawnego, ponieważ 
wojewoda wstrzymał decyzję o 
dalszej budowie. Inspektor od-
powiedział mi, że jego to nie do-
tyczy, i jeżeli wojewoda wydał ta-
ką decyzję, to niech sobie przyj-
dzie i wstrzyma budowę. Z tego 

względu skierowałem sprawę do 
sądu – mówi Michniewicz.

Ignorancja 
urzędników 

Lubinianin długo walczył z 
urzędnikami, nie wiedząc skąd 
bierze się ich upór. 

– W momencie, kiedy oprote-
stowałem tę budowę w staro-
stwie, nie zdawałem sobie spra-
wy z istniejących powiązań ro-
dzinnych. Z moich ustaleń wyni-
ka jednak, że powstający budy-
nek należy do ludzi skoligaco-
nych z władzami starostwa po-
wiatowego. W tym miejscu bu-
duje się siostra wicestarosty Pio-
tra Czekajły, dyrektorem wydzia-
łu architektoniczno-budowlane-
go w starostwie jest z kolei kuzyn-
ka wicestarosty – te wszystkie 
powiązania powodują, że składa-
ne przeze mnie skargi były auto-
matycznie odrzucane. Jak jest się 
siostrą wicestarosty, to można 
sobie robić to, co nam się podoba 
– narzeka lubinianin. 

Powiązania rodzinne 
Wicestarosta Piotr Czekajło, 

pytany o to, czy wydawane przez 
starostwo decyzje to nepotyzm 
czy może zbieg okoliczności, sta-

nowczo zaprzecza jakimkolwiek 
powiązaniom ze sprawą.

– To nie jest nepotyzm. Mam 
dość dużą rodzinę. Jej członko-
wie rejestrują też pojazdy, pracu-
ją w wydziale komunikacji, bu-
dują i załatwiają różnego rodza-
ju inne rzeczy w starostwie, a 
więc nie widzę tutaj żadnego 
problemu. Powiązania rodzinne 
nie miały wpływu na wydawane 
decyzje. Były one weryfikowane 
przez wojewodę, który utrzymał 
w mocy decyzję starosty. Rozu-
miem rozżalenie pana Michnie-
wicza, natomiast mogę powie-
dzieć, że wszystkie sprawy były 
rozwiązywane zgodnie z przepi-
sami prawa, zgodnie z kodeksem 
postępowania administracyjne-
go. Moja osoba była z tego postę-
powania wyłączona, nie ja opra-
cowywałem i podpisywałem de-
cyzję i uważam, że wszystko od-
bywało się zgodnie z prawem i z 
wszelkimi procedurami – zapew-
nia Czekajło. 

Sąd rozstrzygnie 

Michniewicz ma nadzieję, że 
sprawę rozstrzygnie sąd. W in-
nym przypadku nie wyobraża so-
bie zamieszkania w nowym do-
mu.

Zastanawiające jest, jak sio-
stra wicestarosty, która wraz z 
mężem jest właścicielką powsta-
jącego bliźniaka, zamierza zająć 
się wykończeniem domu. 

Co dalej?

– To jest jakaś kpina i nie 
wiem jak ta sytuacja będzie dalej 
wyglądać. Nawet gdybym chciał 
sprzedać ten dom to, kto go teraz 
kupi? Z niechcianymi lokatora-
mi, tylko w imię jakiego interesu? 
Zastanawia mnie też jak tak bu-
dowa będzie zakończona. Na je-
den dom pozwolenie wydano dla 
dwóch osób. Jak dla mnie to nie 
ma znaczenia, tam może miesz-
kać nawet pięć rodzin, tylko pro-

szę mi powiedzieć, jak będzie wy-
glądać obróbka tego? Robotnicy 
będą musieli wejść na moją dział-
kę, żeby np. otynkować budynek 
i co wtedy? Nakazem będą mnie 
zmuszać, żeby ich wpuścić na 
działkę czy w jaki inny sposób? – 
ironizuje Jarosław Michnie-
wicz. 

29 sierpnia, czyli niespełna ty-
dzień po tym, jak kierownik i wy-
konawca budowy dowiedzieli się 
o jej wstrzymaniu, został wylany 
strop budynku. Mimo postano-
wienia o wstrzymaniu budowy 
domu siostry wicestarosty, jest 
ona kontynuowana. Michniewicz 
interweniował jeszcze u powiato-
wego inspektora nadzoru bu-
dowlanego, który zlecił kontrolę 
budowy. 

– Sprawdzona została nie 
sporna, ale nasza budowa. W 
dniu kontroli nie było żadnych 
pracowników na sąsiedniej dział-
ce, pomimo prowadzenia prac 
budowlanych dzień wcześniej i 
później, z czego wynika, że inwe-
stor był dobrze poinformowany 
o kontroli. Budowa jest ciągle 
prowadzona, lekceważy się pra-
wo, gdyż mając takie rodzinne 
wsparcie w starostwie, uważa się, 
że prawo obowiązuje owszem, ale 
nie w ich przypadku. Uzasadnie-
niem tego zarzutu może być fakt, 
że właścicielami działki jest mał-
żeństwo Domasiewiczów, gdzie 
pani Iwona Domasiewicz jest sio-
strą wicestarosty Piotra Czekaj-
ły. Natomiast Barbara Wawrzy-
niak-Czekajło, dyrektor admini-
stracji architektoniczno-budow-
lanej w starostwie, to kuzynka wi-
cestarosty Piotra Czekajły – wy-
licza Michniewicz.

17 listopada Jarosław Mich-
niewicz zawiadomił prokuraturę 
o popełnieniu przez pracowni-
ków Starostwa Powiatowego w 
Lubinie przestępstwa ściganego 
z oskarżenia publicznego. Szko-
da tylko, że niektórzy myśląc o 
sobie, zapominają o innych. 

Mariola Samoticha

3 Aktualności 

Jarosław Michniewicz
– Budowa jest ciągle prowa-
dzona, lekceważy się prawo, 
gdyż mając takie rodzinne 

wsparcie w starostwie, uważa 
się, że prawo obowiązuje ow-
szem, ale nie w ich przypadku

Piotr Czekajło, wicestarosta 
– Mam dość dużą rodzinę. Jej 
członkowie rejestrują też po-
jazdy, pracują w wydziale ko-
munikacji, budują i załatwia-
ją różnego rodzaju inne rze-

czy w starostwie
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kwiecień – lipiec 2008 
– państwo Michniewicz usiłują uzyskać 
ze starostwa informacje odnośnie pod-
staw prawnych wydania decyzji pozwole-
nia na budowę domu państwa Domasie-
wicz.

7 lipca 2008
– Michniewicze udają się do Delegatury 
Dolnośląskiego Urzędu Wojewódzkiego 
w Legnicy, gdzie pani Serafinowicz zbywa 
ich stwierdzeniem, że nie ma o czym roz-
mawiać, bo decyzja została wydana zgod-
nie z prawem.

10 lipca 2008
– małżeństwo odwiedza Urząd Woje-
wódzki we Wrocławiu, w wydziale archi-
tektury uzyskują informacje, że skargi po-
winny być kierowane do Legnicy, a dowia-
dując się, że Legnica nie interesuje się 
sprawą, wrocławscy urzędnicy niepokoją 
się, że budowa zostanie rozpoczęta na 
podstawie wadliwie wydanej decyzji.
Tego samego dnia Michniewicze składa-
ją do Delegatury Urzędu Wojewódzkiego 
w Legnicy pismo odnośnie wstrzymania 
budowy.

16 lipca 2008
– urzędnicy Delegatury Urzędu Woje-
wódzkiego w Legnicy informują Michnie-
wiczów, że nie mogą zająć się odpowie-
dzią na skargę z uwagi na inne zajęcia.

23 lipca 2008
– Michniewicze ponownie udają się do 
Wydziału Infrastruktury we Wrocławiu, 
pod nieobecność dyrektora Tadeusza 
Borkowskiego usiłują rozmawiać z jego 
zastępcą, Danutą Kidybińską, która nie 
podejmuje żadnej rozmowy.

30 lipca 2008
– Michniewicze spotykają się z dyrekto-
rem Borkowskim, który informuje, że ro-
zezna sprawę.

13 sierpnia 2008
– ponowna wizyta u dyrektora wydziału 
infrastruktury Dolnośląskiego Urzędu 
Wojewódzkiego – Michniewicze posiada-
li już informacje, że zapadła decyzja od-
nośnie ich skargi z 10 lipca, dyrektor wy-
kazuje zmieszanie i informuje, że jeszcze 
jej nie podpisał.

14 sierpnia 2008
– podczas rozmowy telefonicznej dyrek-
tor Borkowski informuje, że podpisał po-
stanowienie o wstrzymaniu wykonania 
decyzji pozwolenia na budowę i sprawę 
przekazał do Legnicy do pani Serafino-
wicz.

18 sierpnia 2008
– podczas rozmowy telefonicznej z panią 
Serafinowicz Michniewicze proponują, że 
przyjadą do Legnicy po odbiór pisma, 
urzędniczka informuje jednak, że zosta-
nie ono wysłane pocztą.

22 sierpnia 2008
– lubinianie otrzymują postanowienie o 
wstrzymaniu budowy wraz z odpowiedzią 
skierowaną do sądu, dzień później infor-
mują o tym kierownika i wykonawcę bu-
dowy rodziny Domasiewiczów.

26 sierpnia 2008
– o wstrzymaniu pozwolenia dowiaduje 
się Powiatowy Inspektor Nadzoru Budow-
lanego w Lubinie, który informuje, że nie 
dotyczy to jego kompetencji, ponieważ 
postanowienie zostało wydane przez Wo-
jewodę Dolnośląskiego, a nie przez Nad-
zór Budowlany; inspektor zleca też kon-
trolę budowy, ale nie Domasiewiczów, a 
Michniewiczów; w dniu kontroli na spor-
nej budowie nie ma pracowników.

15 listopada 2008
– lekceważąc prawo, budowa jest ciągle 
prowadzona.

Powiązania rodzinne członków starostwa uprzykrzają życie mieszkańcom

Nepotyzm w starostwie?
Czy pracownicy lubińskiego starostwa popełnili przestępstwo? Jarosław Michniewicz jest przekonany, że tak, dlatego  ÐÐ           wraz z żoną złożył doniesienie do prokuratury. Sprawa dotyczy decyzji wydanej przez starostwo odnośnie projektu bu-

dowlanego w zabudowie szeregowej na osiedlu Zalesie. 
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Mimo, że w sierpniu zapadła decyzja Woje-
wody Dolnośląskiego, o wstrzymaniu po-

zwolenie na dalszą zabudowę, państwo Do-
masiewicz stawiają kolejne mury
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Są to 
cechy, 
które wyróż-
niają nowego 
Opla Agilę na tle 
konkurencji.

Nowoczesne wzor-
nictwo, świeże kolory, a 
także dodatkowa przestrzeń baga-
żowa oraz liczne schowki czynią 
nową Agilę samochodem na mia-
rę XXI wieku.

Istnieje możliwość 
dopasowania wy-

posażenia, jak 
również do-

boru wer-

s j i 
silnikowej 

do indywidualnych potrzeb Klien-
ta.

Nowy Opel Agila jest stworzo-
ny z myślą o poszanowaniu środo-

wiska naturalnego. Dzięki wpro-
wadzeniu unikalnej technologii – 
emisja spalin została ograniczona 
do minimum.

Nowoczesna i dynamiczna sty-
listyka, a za razem łagodny i opły-
wowy kształt sprawiają, że nie po-

zostaniesz niezauważony, prze-
mierzając zatłoczone miejskie 

ulice. Wnętrze nowej Agili 
jest bardzo funkcjonalne i 
przestronne.

Na tylnej kanapie moż-
na swobodnie zamonto-
wać fotelik dla dziecka, a w 
bagażniku zmieszczą się 
nawet świąteczne zakupy. 
Dodatkowym atutem Opla 

Agili są liczne schowki 
umieszczone w centralnej desce 
rozdzielczej, a także kieszenie na 
drzwiach. Umożliwiają one prze-
chowywanie niezbędnych drobiaz-
gów.

Nowa Agila jest idealnym sa-
mochodem dla kobiet, ponieważ 
dobrze się ją prowadzi, a parkowa-
nie nie stanowi problemu. Kom-
fort z jazdy dodatkowo podnoszą 
fotele z regulacją wysokości, a no-
woczesny wygląd nadaje jej cen-
tralnie osadzona dźwignia zmiany 
biegów.

Marka General Motors wpro-
wadza liczne akcesoria, które do-
datkowo czynią ten samochód bar-
dziej atrakcyjnym. Dużą zaletą jest 
możliwość zamocowania uchwytu 
do przewozu nart, a także monta-
żu zaciemniających osłon przeciw-
słonecznych.

Dopracowane do perfekcji wnę-
trze nowej Agili umożliwia rozbu-
dowę standardowego wyposaże-
nia, o komputer pokładowy oraz 
system audio-nawigacyjny.

Odkryj nowego Opla i ciesz się 
miejskim rytmem życia z własną 
Agilą!

TS 

Nowa wersja Opla Agili cieszy się coraz większym zainteresowaniem

Podążaj własną drogą
Nowy Opel Agila jest znacznie lepszym samochodem od swojego poprzednika. Jak przystało na typowo miejskie auto, Agila jest wyposażona we wszystkie  ÐÐ           niezbędne elementy umożliwiające bezpieczne i sprawne poruszanie się po mieście oraz poza nim, tj. inteligentny czujnik pasów bezpieczeństwa, regula-

cja wysokości fotela, ESP (układ stabilizacji toru jazdy).

Silnik 1.0 1.2 1.3 CDTI ECOTEC

Skrzynia biegów Man., 5 biegów Man., 5 biegów/

autom., 4 biegi

Man., 5 biegów

Pojemność skokowa w cm 3 996 1242 1248

Moc maksymalna w kW(KM)

przy obr.

48(65)

6000

63(86)

5500

55(75)

4000

Maks. moment obrotowy w Nm

przy obr.

90

4800

114

4400

190

1750

Prędkość maksymalna w km/h 160 175/170 165

Przyspieszenie(0-100 km/h) w sekundach 14,7 12,3/14,8 13,9

Zużycie paliwa (zgodnie z normą 1999/100/WE)

Cykl miejski 5,9 6,9/7,8 5,5

Cykl pozamiejski 4,4 4,7/4,9 4,0

Cykl mieszany 5,0 5,5/5,9 4,5

Emisja CO2 wg/km 120 131/142 120
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Zamiast budowy obwodnicy, modernizacja Piłsudskiego i Leśnej

Nie ma pieniędzy na 
obwodnicę

Nie będzie unijnych pieniędzy na obwodnicę południową, ale za o wiele mniejsza inwestycja, czyli modernizacja ulicy Piłsudskiego i Leśnej wsparta ÐÐ				     zostanie dotacją w wysokości ponad 13 mln zł – obwieścił Piotr Borys, wicemarszałek województwa dolnośląskiego.

Władze Dolnego Śląska właśnie 
zakończyły podział unijnych środ-
ków z Regionalnego Programu 
Operacyjnego, które przeznaczo-
ne były na drogi w całym woje-
wództwie. W puli znajdowały się 
123 mln zł. W sumie złożono 77 
wniosków, z których zarząd woje-
wództwa wybrał 45. Wśród wyty-
powanych wniosków nie znalazła 
się jednak dotacja dla tak istotnej 
dla Lubina inwestycji, jaką jest bu-
dowa obwodnicy południowej. 
Miasto starało się o jej dofinanso-
wanie w wysokości 60 mln zł. Dla-
czego województwo odrzuciło ten 
wniosek, a przyznało pieniądze na 
inwestycję o mniejszym niż miej-
ska obwodnica znaczeniu, czyli na 
modernizację ul. Piłsudskiego i 
Leśnej, tłumaczy Piotr Borys, wi-
cemarszałek województwa dolno-
śląskiego.

Miasto chciało 
60 mln zł

– Miasto popełniło pewien błąd 
nie dzieląc niestety bardzo ważnej 
i oczekiwanej przez nas wszystkich 
obwodnicy południowej i chciało 

pozyskać kwotę blisko 60 mln zł, 
czyli połowę środków na jedno 
miasto spośród całego regionu – 
mówi. – Błąd polegał na tym, że 
wszyscy inni prezydenci, którzy 
składali wnioski, dzielili swoje za-
dania racjonalnie na etapy, jak w 
przypadku chociażby Głogowa, 
Legnicy czy Wrocławia i pula środ-
ków maksymalna to jest 13 mln. 
Każdy kto chce pozyskać środki, 
musi to głęboko analizować i grun-
townie myśleć przy składaniu 
wniosków, licząc przede wszyst-
kim na pełną racjonalność wydat-
ków, która w tym przypadku mia-
ła miejsce. 

Urzędnicy 
miejscy wy-
jaśnia-
ją, że 
w 

przypadku obwodnicy dzielenie jej 
budowy na etapy nie ma sensu.

– W przypadku tej ogromnej 
inwestycji, o wartości prawie 100 
mln zł, etapowanie jest bardzo 
trudne, dlatego że nie da się jej po-
dzielić na odcinki powiedzmy po 

kilkanaście milionów, które 
mogłyby po ich wykonaniu 
służyć kierowcom. Nie da się 
bowiem wykonać mostu, a 

nie wybudować do niego dróg i od-
wrotnie, wybudować drogi, a nie 
wybudować mostu – stwierdza Ta-
deusz Kielan, naczelnik wydziału 
infrastruktury z Urzędu Miejskie-
go w Lubinie, dodając jednocześ-
nie, że w 2005 roku miasto próbo-
wało pozyskać środki na siłę etapu-
jąc tę inwestycję, ale i tak nie otrzy-
mało pieniędzy.

Czy obwodnica 
powstanie?

Czy w takiej sytuacji istnieje 
jeszcze szansa, że obwodnica połu-
dniowa miasta powstanie? Z pew-
nością nie zostanie wsparta ze 
środków unijnych. Wszystkie pie-
niądze, jakie były przeznaczone na 
inwestycje drogowe w wojewódz-
twie, zostały już rozdysponowa-
ne.

– Przyznaję, że obwodnica to 
bardzo ważna inwestycja dla mia-
sta. Będzie musiała być inwesto-

wana prawdopodobnie ze środ-
ków miejskich, tak jak to dzie-
je się w większości gmin. Środ-

ków europejskich na 
obwodnicę nie ma – 

informuje Piotr 
Borys.

Wicemarsza-
łek proponuje 
jeszcze jedno 
wyjście – aby 

miasto zwró-
ciło się do Ge-
neralnej Dy-
rekcji Dróg 
Krajowych i 

Autostrad o przekształcenie ob-
wodnicy południowej Lubina w sy-
stem dróg krajowych. Wówczas jej 
budowę można by wesprzeć z puli 
środków, jaka jest do dyspozycji 
dróg krajowych.

Nie było błędu

Czy to jednak realne? Urzędni-
cy miejscy jeszcze kilka dni temu 
wierzyli, że w ramach RPO znajdą 
się środki na budowę lubińskiej 
obwodnicy.

– Nie popełniliśmy żadnego 
błędu przy składaniu wniosku. Je-
steśmy zawiedzeni z takiego roz-
strzygnięcia konkursu w ramach 
RPO, ponieważ mieliśmy obieca-
ne w ostatnim okresie 600 mln dla 
miasta. A niestety jak na razie nie 
widać tych pieniędzy. Mieliśmy 
nadzieję, że przynajmniej te 56 
mln, a może trochę mniej otrzyma-
my na obwodnicę południową, 
która rozwiązałaby nasze proble-
my związane z transportem na co 
najmniej 20 lat, ale niestety… – ko-
mentuje Tadeusz Kielan z Urzędu 
Miejskiego.

Marta Czachórska

Dlaczego województwo odrzuciło wniosek miasta, a przyznało pieniądze na inwestycję o mniejszym niż obwodnica znaczeniu, 
czyli na modernizację ul. Piłsudskiego i Leśnej, tłumaczył na konferencji Piotr Borys, wicemarszałek województwa dolnośląskiego

Szkoła sportowa będzie miała nowy basen

Do trzech razy sztuka
W zeszłym tygodniu ÐÐ dyrekcja przekazała plac budowy, a za około 12 miesięcy w jego miejscu powstanie nowoczesny obiekt sportowy – po ponad 

         dwóch latach Zespół Szkół Sportowych doczeka się nowego basenu. Urząd Miejski podpisał już z wykonawcą umowę na realizację projektu. W 
najbliższych dniach prace ruszą pełną parą.

Basen przy dawnej siódemce 
został zamknięty w czerwcu 2006 
roku. Ze względu na zły stan tech-
niczny budynku, a szczególnie da-
chu grożącego zawaleniem, nie-
możliwe było dalsze korzystanie z 
obiektu. Nauka pływania w szkole 
sportowej jest jednak obowiązko-
wa dla wszystkich uczniów, dlate-
go musieli oni dojeżdżać do base-
nów znajdujących się w innych 
częściach miasta. 

Nareszcie 
bez dojazdów

– Do naszej szkoły uczęszcza 
800 uczniów i wszyscy mają obo-
wiązek uczestniczenia w zajęciach 
pływania. Dotychczas byliśmy jed-
nak zmuszeni do korzystania z 
trzech basenów znajdujących się 
na terenie miasta. Dojazd na basen 
do innych części miasta był spo-
rym utrudnieniem, dlatego tym 
bardziej cieszymy się, że w końcu 
doczekaliśmy się modernizacji. 
Długo walczyliśmy o ten basen, 
uczestnicząc nawet w sesjach rady 
miejskiej, kiedy pojawiła się infor-

macja, że radni zamierzają prze-
znaczyć pieniądze z budżetu na bu-
dowę basenu przy Szkole Podsta-
wowej nr 8, a nie u nas. Na szczęś-
cie wszystko dobrze się skończyło– 
mówi Andrzej Szewczyk, dyrektor 
Zespołu Szkół Sportowych.

Prace budowlane ruszą na po-
czątku grudnia. Wykonaniem pro-
jektu zajmie się leszczyńska firma, 
która ma już doświadczenie w bu-
dowaniu basenów.

Przetarg 
rozstrzygnięto

– Najpierw konieczne było wy-
łonienie projektanta, potem nie 
wyszły kolejne przetargi, aż w koń-
cu się udało. Umowa na realizację 
projektu została podpisana z firmą 
z Leszna, która ma doświadczenie 
w tej dziedzinie. Cieszy nas, że 
przetarg został rozstrzygnięty z du-
żą oszczędnością: kosztorys opie-

wał na kwotę 12 mln zł, tymczasem 
najniższa oferta to 8,640 mln zł – 
wyjaśnia Krzysztof Maj, rzecznik 
Urzędu Miejskiego.

Jak zapewnia dyrektor szkoły, 
basen będzie nowoczesnym obiek-
tem dostosowanym do najwyż-
szych unijnych standardów.

Ruszają roboty

– Już na początku grudnia 
wcześniejszy basen zostanie zrów-
nany z ziemią. Pozostaną jedynie 
fundamenty, na bazie których zo-
stanie wybudowany nowoczesny 
obiekt sportowy. Będzie on wypo-
sażony w szatnie czy toalety dosto-
sowane do potrzeb osób niepełno-
sprawnych oraz 72 miejsca dla wi-
downi, umożliwiające nam np. or-
ganizację zawodów pływackich. 
Jeśli wszystko pójdzie zgodnie z 
planem, to jeszcze pod koniec 
przyszłego roku nasi uczniowie bę-
dą mogli korzystać z nowego 
obiektu – dodaje dyrektor Szew-
czyk.

Mariola Samoticha

Do tej pory na zajęcia pływania uczniowie Zespołu Szkół Sportowych mu-
sieli jeździć do innych placówek, m.in. do Gimnazjum nr 4

Gmina wiejska Lubin oceniana coraz wyżej

Pnie się w górę
Gmina Lubin została ÐÐ wysoko zaklasyfikowana w rankingu inwesty-

cyjnym opublikowanym przez pismo „Wspólnota”. Spośród dolnoślą-
skich gmin wiejskich Lubin wyprzedziła jedynie gmina Kobierzyce.

– Inwestycje te były bardzo potrzebne, gdyż w naszej gminie z roku 
na rok przybywa mieszkańców i wszystkim staramy się zapewnić jak 
najlepsze warunki – mówi wójt gminy Lubin Irena Rogowska
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W rankingu były brane pod 
uwagę inwestycje samorządowe 
zrealizowane w latach 2005-
2007, skierowane na rozwój in-
frastruktury technicznej bez do-
tacji inwestycyjnych. 

Gmina wiejska Lubin w ran-
kingu „Wspólnoty” pnie się sy-
stematycznie w górę. W 2006 
roku była 480., w 2007 – 35. A 
już w 2008 roku zajęła 11. miej-
sce.

– Inwestowaliśmy przede 
wszystkim w remonty i budowę 
dróg gminnych, w gospodarkę 
komunalną, tj. sieci wodociągo-

we i kanalizacyjne, oczyszczal-
nie ścieków i oświetlenie ulic – 
mówi wójt gminy Lubin Irena 
Rogowska. – Inwestycje te były 
bardzo potrzebne, gdyż w naszej 
gminie z roku na rok przybywa 
mieszkańców i wszystkim stara-
my się zapewnić jak najlepsze 
warunki. 

W klasyfikacji uwzględniają-
cej dotacje inwestycyjne gmina 
Lubin zajęła 20. miejsce w kra-
ju, w ciągu dwóch lat awansowa-
ła na tę pozycję aż z 779. miej-
sca.

Marta Czachórska
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Może to stwarzać mieszkańcom 
Lubina pewne utrudnienia związane 
z wykopami i chwilowym zamknię-
ciem niektórych chodników, jest jed-
nak niezbędne dla właściwego funk-
cjonowania gospodarki wodno-kana-
lizacyjnej w naszym mieście. Efektem 
realizacji inwestycji jest znaczna po-
prawa funkcjonowania części sieci ka-
nalizacji sanitarnej na terenie Lubina. 
Poprawie uległy parametry hydrau-
liczne sieci oraz wytrzymałościowe 
rur, co wpłynie na zmniejszenie ilości 
awarii i obniżenie kosztów eksploata-

cji systemu kanalizacyjnego i wodo-
ciągowego.

Aktualne projekty inwestycyjne 
MPWiK Sp. z o.o. w Lubinie:

- zakończono prace wodociągowo-
kanalizacyjne przy ulicy Małomickiej, 
Szafirowej oraz Reymonta,

- w ulicy Przemysłowej ułożono 
wszystkie sieci wodno-kanalizacyjne, 
obecnie trwają prace wykończeniowe 
związane z przekazaniem inwestycji do 
odbioru końcowego,

- rozpoczęto przebudowę kanaliza-
cji sanitarnej w pasie drogi wojewódz-

kiej w ulicy Marii Skłodowskiej-Curie, 
gdzie położony zostanie nowy rurociąg 
kanalizacyjny, kamionkowy o długości 
ok. 200 m oraz 13 sztuk studni rewizyj-
nych wraz z przepięciem Szkoły Inte-
gracyjnej nr 1,

- trwają prace przy ulicy Kazimierza 
Wielkiego związane z wymianą sieci wo-
dociągowej i przyłączy wody,

- przy ulicy Gwarków kontynuowa-
ne są prace związane z przyłączami wo-
dociągowymi,

- trwa budowa wodociągu w ulicy Ja-
na Pawła II (obok Lidla).                            TS

Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji w Lubinie

Inwestycje w Lubinie
W ostatnim okresie MPWiK Sp. z o.o. w Lubinie wykonało szereg inwestycji, remontów i modernizacji sieci wodociągowej oraz kanalizacji sanitarnej i już ÐÐ           rozpoczęło realizację kolejnych projektów. 

Przy ul. Gwarków kontynuowane są prace związane z przyłączami wodociągowymi

Zakończono prace wodociągowo-kanalizacyjne przy ulicy Małomickiej

Trwają prace przy ulicy Kazimierza Wielkiego związane z wymianą sieci wodociągowej i przy-
łączy wody

Przebudowa kanalizacji sanitarnej w pasie drogi wojewódzkiej w ulicy Marii Skłodowskiej-Curie
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27.11 CZWARTEK
15.00, 17.00 	 JAK STRACIĆ PRZYJACIÓŁ I ZRAZIĆ DO SIEBIE LUDZI	 WLK. BR./15/14 i 16, 
SK
16.30, 18.30, 20.30 	 007 QUANTUM OF SOLACE				    USA/15/14 i 16, DS
19.00, 20.45	 TO NIE TAK JAK MYŚLISZ, KOTKU		  POL/15/14 i 16, SK

28.11 PIĄTEK
14.30, 16.15, 18.00, 20.00 	 PIORUN – PREMIERA				    USA/b.o./14 i 16, DS
15.30		  TFP – RYSA				    POL/15/14 i 16, SK
17.15		  TFP – CZTERY NOCE Z ANNĄ				    POL/15/14 i 16, SK
19.00		  TFP – TO NIE TAK JAK MYŚLISZ, KOTKU	 POL/15/14 i 16, SK
20.45		  TFP – 33 SCENY Z ŻYCIA				    POL/15/14 i 16, SK

29.11 SOBOTA
14.30, 16.15, 18.00, 20.00	 PIORUN 				    USA/b.o./14 i 16, DS
15.30 		 TFP – RYSA 				    POL/15/14 i 16, SK
17.15		  TFP – CZTERY NOCE Z ANNĄ 				   POL/15/14 i 16, SK
19.00		  TFP – TO NIE TAK JAK MYŚLISZ, KOTKU 	 POL/15/14 i 16, SK
20.45		  TFP – 33 SCENY Z ŻYCIA 				    POL/15/14 i 16, SK

30.11 NIEDZIELA
12.00, 14.00, 16.00	 PIORUN 				    USA/B/O/14 i 16, SK
18.00		  TFP – RYSA 				    POL/15/14 i 16, SK
20.00		  TFP – CZTERY NOCE Z ANNĄ 				   POL/15/14 i 16, SK
20.15		  TFP – TO NIE TAK JAK MYŚLISZ, KOTKU  	 POL/15/14 i 16, DS
21.30		  TFP – 33 SCENY Z ŻYCIA 				    POL/15/14 i 16, SK

1.12 PONIEDZIAŁEK
14.30, 16.15, 18.00, 20.00	 PIORUN 				    USA/b.o./14, DS
15.30		  TFP – RYSA 				    POL/15/14, SK
17.15		  TFP – CZTERY NOCE Z ANNĄ 				   POL/15/14, SK
19.00		  TFP – TO NIE TAK JAK MYŚLISZ, KOTKU 	 POL/15/14, SK
20.45		  TFP – 33 SCENY Z ŻYCIA  				    POL/15/14, SK

2.12 WTOREK
14.30, 16.15, 20.00	 PIORUN 				    USA/b.o./14 i 16, DS
15.30		  TFP – RYSA 				    POL/15/14 i 16, SK
17.15		  TFP – CZTERY NOCE Z ANNĄ 				   POL/15/14 i 16, SK
18.00		  DKF – FALA 				    NIEM/15/10 i 25K, DS 
19.00		  TFP – TO NIE TAK JAK MYŚLISZ, KOTKU  	 POL/15/14 i 16, SK
20.45		  TFP – 33 SCENY Z ŻYCIA 				    POL/15/14 i 16, SK

3.12 ŚRODA
14.30, 16.15, 18.00, 20.00	 PIORUN				    USA/b.o./14 i 16, DS
15.30		  TFP – RYSA				    POL/15/14 i 16, SK
17.15		  TFP – CZTERY NOCE Z ANNĄ				    POL/15/14 i 16, SK
19.00		   TFP – TO NIE TAK JAK MYŚLISZ, KOTKU	 POL/15/14 i 16, SK
20.45		  TFP – 33 SCENY Z ŻYCIA				    POL/15/14 i 16, SK

4.12 CZWARTEK
14.30, 16.15, 18.00, 20.00	 PIORUN				    USA/b.o./14 i 16, DS
15.30		  TFP – RYSA				    POL/15/14 i 16, SK
17.15		  TFP – CZTERY NOCE Z ANNĄ				    POL/15/14 i 16, SK
19.00		  TFP – TO NIE TAK JAK MYŚLISZ, KOTKU	 POL/15/14 i 16, SK
20.45		  TFP – 33 SCENY Z ŻYCIA				    POL/15/14 i 16, SK

TFP – TYDZIEŃ FILMU POLSKIEGO
KINO ZASTRZEGA SOBIE PRAWO DO ZMIANY REPERTUARU

Jak zapowiadał w październiku 
Zbigniew Warczewski, prezes Sto-
warzyszenia Palium, akcja infor-
macyjna „Hospicjum to też życie” 
miała trwać do końca tego roku, 
ale najprawdopodobniej zostanie 
przedłużona. 

– Chcemy dotrzeć przede 
wszystkim do młodych ludzi, któ-
rzy mogliby zostać wolontariusza-
mi i włączyć się do naszej inicjaty-
wy – tłumaczy Zbigniew Warczew-
ski. 

Aby wciągnąć młodzież do ak-
cji, Stowarzyszenie zaplanowało 
wiele działań, m.in. konkurs na 

plakat lubińskiego hospicjum czy 
na grafikę strony internetowej. Ak-
cja już przynosi skutki, wielu mło-
dych zgłasza chęć zostania wolon-
tariuszem.

Dodatkowo, tradycyjnie już, na 
początku listopada odbyła się 
zbiórka w lubińskich kościołach na 
rzecz hospicjum. Teraz pieniądze 
na tę placówkę zbierane będą pod-
czas koncertu, który odbędzie się 
30 listopada.

– Będzie to koncert dla wszyst-
kich przyjaciół naszego hospicjum, 
ale przyjść może na niego każdy. 
Dochód z biletów w całości prze-

znaczony zostanie na potrzeby ho-
spicjum – dodaje Warczewski.

Stowarzyszenie Palium doszło 
do wniosku, że najodpowiedniej-
szą artystką będzie Edyta Geppert 
i właśnie ją zaproszono.

– Jest wielką artystką i jedno-
cześnie delikatną istotą, docenia-
ną przez przyjaciół hospicjum, dla-
tego postanowiliśmy spróbować 
zaprosić właśnie ją. I udało się – 
stwierdza prezes Palium.

Koncert odbędzie się 30 listo-
pada o godzinie 16 w Centrum Kul-
tury Muza. 

Marta Czachórska

Ciąg dalszy akcji „Hospicjum to też życie”

Geppert dla lubińskiego hospicjum
W październiku Stowarzyszenie ÐÐ Palium rozpoczęło w Lubinie akcję informacyjną dotyczącą opieki paliatyw- 

          nej „Hospicjum to też życie”. W jej ramach organizowane są między innymi konkursy oraz spotkania z mło-
dymi. A już wkrótce odbędzie się koncert Edyty Geppert, z którego dochód w całości przeznaczony zostanie na 
lubińskie hospicjum.

Edyta Geppert wystąpi w Lubinie już 30 listopada. Dochód z biletów przeznaczony zostanie na potrzeby hospicjum
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TYDZIEŃ FILMU POLSKIEGO
28 XI – 4 XII
RYSA

Joanna i Jan są kochającym małżeństwem z wieloletnim sta-
żem. Pewnego dnia Joanna dostaje od „życzliwego nieznajome-
go” informacje o rzekomej podłości, której dopuścił się w przeszło-
ści jej mąż. Niepotwierdzone podejrzenia stopniowo kładą się cie-
niem na ich związku...

Reż. Michał Rosa. Wyst. Jadwiga Jankowska-Cieślak, Krzysz-
tof Stroiński. Prod. Polska 2008, 95 min, od 15 lat.

CZTERY NOCE Z ANNĄ

Leon Okrasa pracuje w spalarni odpadów medycznych przy 
szpitalu prowincjonalnego miasteczka. Zakochuje się w pielęg-
niarce, Annie. Nieśmiałość nie pozwala mu na nawiązanie kontak-
tu z kobietą. Śledzi więc ją i obserwuje przez okno. W końcu, za-
czyna wkradać się nocą do jej pokoju, gdzie przesiaduje całymi go-
dzinami. Wydaje się, że ta chorobliwa pasja musi mieć ujście w 
zbrodni...

Reż. Jerzy Skolimowski. Wyst. Kinga Preis, Artur Steranko. 
Prod. Polska, Francja 2008, 101 min, od 15 lat.

33 SCENY Z ŻYCIA

Jeden rok z życia 33-letniej Julii, który w jej dotychczasowym 
życiu zmienia wszystko, co do tej pory uważała za pewne. Po śmier-
ci rodziców rodzina rozpierzcha się i dziewczyna zostaje sama. Je-
dyną osobą, która przy niej zostaje, jest jej stary przyjaciel i współ-
pracownik, 45-letni Adrian.

Reż. Małgorzata Szumowska. Wyst. Julia Jentsch, Andrzej Hu-
dziak, Maciej Stuhr, Iza Kuna. Prod. Niemcy, Polska 2008, 95 min, 
od 15 lat.

Godziny seansów i ceny biletów na www.ckmuza.pl.
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XI EDYCJA KAMPANII EDUKACYJNEJ
„CZYSTOS  DLA LUBINA”

XI EDYCJA KAMPANII EDUKACYJNEJ
„CZYSTOS  DLA LUBINA”

Prezydent Miasta Lubina zaprasza 
do udziału w konkursie na:

„NAJLEPSZEGO ZBIERACZA
BATERII”

Na najlepszych czekają atrakcyjne nagrody ufundowane 
przez Prezydenta Miasta Lubina ze środków Gminnego 

Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej
Gminy Miejskiej Lubin.

O regulamin konkursu pytaj Wychowawcę
lub Koordynatora zbiórki w Twojej Szkole

20082008
Sprawozdanie z kampanii 
edukacyjnej „Czystość dla 
Lubina” – 2008 rok

Urząd Miejski w Lubinie, przy współpracy placówek oświatowych z terenu miasta, 
już od wielu lat aktywnie prowadzi zbiórkę odpadów w ramach kampanii edukacyjnej 
pn. „Czystość dla Lubina”. Kampania rozpoczęta została jesienią 1997 roku.

Kampania polega na selektywnej zbiórce odpadów, takich jak zużyte baterie po-
wszechnego użytku, opakowania aluminiowe (głównie puszki po napojach) i maku-
latura. Jej celem jest wdrażanie młodych mieszkańców Lubina do selektywnej zbiór-
ki odpadów – zarówno surowców wtórnych, które można przekazać odpłatnie do 
punktów skupu, jak i odpadów problemowych stanowiących zagrożenie dla środowi-
ska. 

W placówkach biorących udział w kampanii organizowane są różnego rodzaju te-
matyczne konkursy, prelekcje, wystawy oraz akcje informacyjne, przeprowadzane wg 
indywidualnych pomysłów nauczycieli (koordynatorów kampanii) i uczniów. 

Placówki oświatowe biorące udział w kampanii otrzymują z Urzędu Miejskiego w 
Lubinie materiały edukacyjne i promocyjne dotyczące selektywnej zbiórki odpa-
dów.

Poprzez selektywną zbiórkę odpadów, powstających w każdym gospodarstwie do-
mowym, szerokie grono mieszkańców Lubina w sposób praktyczny chroni środowi-
sko, oszczędza surowce oraz czerpie ekonomiczne korzyści z właściwego gospodaro-
wania odpadami powstającymi w ich najbliższym otoczeniu (pieniądze pozyskiwane 
ze sprzedaży puszek i makulatury szkoły oraz przedszkola otrzymują bezpośrednio od 
firm przyjmujących odpady i wykorzystują na własne potrzeby). 

Baterie powszechnego użytku, odbierane są przez uprawnioną do tego firmę dzia-
łającą na zlecenie Urzędu Miejskiego w Lubinie. Na wykonawcę zadania polegające-
go na gospodarowaniu bateriami, w tym odbiór, transport, ewidencja, magazynowa-
nie i unieszkodliwiani oraz dostarczanie pojemników, w roku 2008 wybrana została 
Spółdzielnia Pracy „ARGO – FILM” z Tarnowa, która podjęła się tego zadania za sym-
boliczną złotówkę.

W kampanii „Czystość dla Lubina” – 2008 r. wzięło udział 35 placówek oświato-
wych z terenu Lubina, które łącznie zebrały 3.500 kg baterii to o 730 kg baterii więcej 
niż w roku 2007, w którym udział wzięły 34 placówki oświatowe i łącznie zebrały 2.772 
kg baterii.

Wyniki konkursu na Najlepszego Zbieracza Baterii przedstawiają się następują-
co:

- placówki, które uzbierały największą ilość baterii to:
1. Szkoła Podstawowa nr 8 – 298 kg
2. Szkoła Podstawowa nr 12 – 250 kg
3. Przedszkole Miejskie nr 14 – 240 kg
4. Gimnazjum nr 1 – 214 kg
5. Przedszkole Miejskie nr 5 – 178 kg
6. Gimnazjum nr 3 – 176 kg
- największą ilość baterii zebrali:
1. Michał Kanjerski – 1788 szt., Szkoła Podstawowa nr 9
2. Natalia Badaczewska – 1398 szt., Przedszkole Miejskie nr 6
3. Zuzanna Korczak – 1397 szt., Szkoła Podstawowa nr 8
4. Kamila Romaniak – 1346 szt., Przedszkole Miejskie nr 6
5. Wiktoria Dolat – 1313 szt., Szkoła Podstawowa nr 10
6. Karolina Stasik – 1203 szt., Szkoła Podstawowa nr 8
7. Mateusz Zieliński – 1108 szt., Szkoła Podstawowa nr 3
8. Marcin Szotkiewicz – 1100 szt., Szkoła Podstawowa nr 10
9. Natalia Czerniak – 1009 szt., Szkoła Podstawowa nr 8
10. Kamil Deszcz – 992 szt. – Przedszkole Publiczne nr 13
11. Weronika Stroczyńska – 682 szt., Przedszkole Miejskie nr 7
12. Adrian Nowak – 680 szt., Szkoła Podstawowa nr 3
13. Konrad Nowak – 672 szt., Szkoła Podstawowa nr 10
14. Maria Śrutwa – 510 szt., Szkoła Podstawowa nr 3
15. Alicja Bryłkowska – 504 szt., Przedszkole Miejskie nr 7
16. Mateusz Teper – 464 szt., Przedszkole Miejskie nr 7
17. Grzegorz Gajewski – 448 szt., Zespół Szkół nr 1
18. Patrycja Dmitruk – 403 szt., Szkoła Podstawowa nr 14
19. Natalia Stolarska – 304 szt., I Liceum Ogólnokształcące
Podsumowanie konkursu na Najlepszego Zbieracza Baterii zorganizowała Miej-

ska Biblioteka Publiczna Oddział dla Dzieci w Lubinie, a atrakcyjne nagrody książko-
we dla finalistów konkursu oraz dla koordynatorów kampanii ufundował prezydent 
miasta Lubina.

Informacja 
Wydziału Spraw Obywatelskich 
za listopad 2007 roku
Lubin na koniec listopada bieżącego roku li-
czył 77.881 mieszkańców, w tym 1.058 osób 
zameldowanych na pobyt czasowy.
44 osoby, które zamieszkały w Lubinie, doko-
nały zameldowania na pobyt stały, natomiast 
87 mieszkańców zmieniło miejsce zamiesz-
kania i przemeldowało się w obrębie naszego 
miasta.
Opuściło Lubin i wymeldowało się z pobytu 
stałego 149 osób.
Urzędy stanu cywilnego do Wydziału Spraw 
Obywatelskich przekazały 62 zawiadomienia 
o urodzeniu, z czego 32 dotyczyły chłopców i 
30 dziewczynek. 
Czworo dzieci urodziło się poza Lubinem, a 8 
listopada był dniem, w którym na świat przy-
szło najwięcej małych mieszkańców Lubina.

Z nadesłanych zawiadomień wynika, iż naj-
popularniejszym imieniem w listopadzie na-
dawanym dziewczynkom było Aleksandra i 
Amelia a chłopcom Filip, Marcel i Wiktor.
Najwięcej noworodków przybyło mieszkań-
com ulicy Sokolej.
Urzędy stanu cywilnego przekazały także in-
formacje, iż 54 pary zawarło związek małżeń-
ski, a 14 małżeństw zostało rozwiązanych 
przez rozwód.
W listopadzie zmarło 21 mieszkańców nasze-
go miasta.
Pełnoletność w listopadzie uzyskało 70 mło-
dych lubinian. 
W listopadzie wydano 1413 dowodów osobi-
stych, w tym 120 osiemnastolatków otrzyma-
ło swój pierwszy dowód osobisty.
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Podstawą działalności jest profilaktyka

Z myślą o młodzieży
Zgodnie z zasadą, że łatwiej zapobiegać i przeciwdziałać występowaniu negatywnego zjawiska niż usuwać później jego skutki, profilaktyka odgrywa istot- ÐÐ          ną rolę w działalności Miejskiego Ośrodka Profilaktyki i Wczesnej Terapii Uzależnień w Lubinie. O ważności realizacji zadań z zakresu profilaktyki decydują 

problemy towarzyszące powstrzymaniu uzależnienia i jego skutków.
Szczególny nacisk kładzie się na 

profilaktykę wśród dzieci i młodzie-
ży. W każdej szkole podstawowej i 
gimnazjalnej na terenie Lubina orga-
nizowane są szkolne grupy profilak-
tyczne, w ramach których pedagodzy 
prowadzą zajęcia z młodzieżą. Ponad-
to ośrodek podejmuje działania infor-
macyjno-edukacyjne, starając się do-
trzeć do jak największej liczby odbior-
ców. 

Profilaktyka w uzależnieniach jest 
działalnością, której efektów nie da 
się w żaden sposób zmierzyć. Dotar-
cie do świadomości młodzieży z prze-
słaniem o szkodliwości przyjmowa-
nia alkoholu, narkotyków i innych 
środków odurzających, nie gwaran-
tuje osiągnięcia zamierzonego celu. 

– Młodzież często odrzuca przekaz 
kierowany do nich – mówi Robert 
Kozon, dyrektor MOPiWTU – Szcze-
gólnie jeżeli pochodzi on od osób do-
rosłych. Opierają się na doświadcze-
niach swoich kolegów lub własnych 
nie wierząc w treści, które kierują do 

nich dorośli. Pamiętam jak parę lat 
temu, po spektaklu o charakterze pro-
filaktycznym, który zorganizowali-
śmy w Centrum Kultury Muza, na 
scenę wyszedł jeden z członków wy-
stępującej grupy teatralnej i opowie-
dział o swoich przeżyciach w związku 
z uzależnieniem. Z kilku miejsc na sa-
li padały złośliwe uwagi pod jego 
adresem, jednak u przeważającej czę-
ści gimnazjalistów zauważalne było 
wrażenie jakie wywarły słowa pada-
jące ze sceny – dodaje.

Jak widać, opowieść oparta na włas-
nych doświadczeniach dla młodych lu-
dzi, jest bardziej wiarygodna, realistycz-
na niż same informacje o szkodliwości 
środków odurzających. Możemy tylko 
podejmować akcje profilaktyczne, li-
cząc na pozytywny odbiór i mieć tylko 
mieć nadzieję, iż nikt z osób, do których 
staramy się dotrzeć nie będzie miał oka-
zji w przyszłości opowiadać o własnych 
doświadczeniach związanych z uzależ-
nieniem.

TS
W każdej szkole podstawowej i gimnazjalnej na terenie Lubina organizowane są szkolne grupy profilaktyczne, w ramach których pedagodzy pro-
wadzą zajęcia z młodzieżą
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Mieszkanie 2 pok, pow. 
50,4m2, VIII piętro/X, jasna 
kuchnia, balkon okna PCV, 
po częściowym remoncie,     
os. Przylesie. Cena: 180 000 
zł. 

Mieszkanie 2 pok, pow. 
50,4m2, IX piętro/XI, jasna 
kuchnia, balkon, panele, 
gładzie, płytki, miedziana 
instalacja elektryczna, nowa 
instalacja wodna, kuchnia 
w zabudowie ze sprzętem 
AGD, os. Przylesie. Cena: 
174 000 zł. 

Mieszkanie 2 pok, pow. 
38,6m2, II piętro/II, po rem-
oncie, miedziana instalacja 
elektryczna, okna PCV, pi-
wnica, czynsz 120zł z wodą, 
Ścinawa. Cena: 105 000 zł. 

Mieszkanie 3 pok, pow. 
60,60m2, X piętro/X, duża 
jasna kuchnia, osobno wc 
i łazienka, balkon, okna 
PCV, po remoncie: gładzie, 
panele, płytki, nowa insta-
lacja wodno-kanalizacyjna, 
piwnica + komórka na 
strychu, os. Polne. Cena: 
189 000 zł. 

Mieszkanie 3 pok, pow. 
44,30m2, parter/IV, jasna 
kuchnia, balkon, panele, 
kafelki, okna PCV, Centrum. 
Cena: 161 000 zł. 

Mieszkanie 3 pok, pow. 
56,47m2, IV piętro/IV, jasna 
kuchnia, dwie piwnice, szafa 
w zabudowie, os. Centrum. 
Cena: 190 000 zł  

Mieszkanie 3 pok, pow. 
54,10m2, VI piętro/VI, jasna 
kuchnia, balkon, osobno 
łazienka i wc, komórka + pi-
wnica, po remoncie: panele, 
kafelki, gładź, nowa insta-
lacja elektryczna miedziana, 
okna PCV, klimatyzacja, 
w pełni umeblowane, os. 
Przylesie. Cena: 192 000zł  

Mieszkanie 3 pok, pow. 
67 m2, parter/X, budynek 
ocieplony, jasna kuch-
nia, osobno łazienka i wc, 
okna PCV, kuchnia w 
zabudowie ze sprzętem 
AGD, panele, płytki, drzwi 
antywłamaniowe, nowa 
instalacja wodno-kan.   oś. 
Przylesie. Cena: 230 000 zł. 

Mieszkanie 3 pok, pow. 66,4 
m2, IX/X, do częściowego 

remontu, mieszkanie 
powiększone o wykupiony 
korytarz. Os. Przylesie. 
Cena: 195 000 zł.  

Mieszkanie 3 pok, pow. 
55 m2, II piętro/IV, jasna 
kuchnia, parkiet, panele. 
Os. Świerczewskiego. 
Cena: 183 000 zł.                                                                                                                                              
 

Mieszkanie 3 pok, pow. 
47,97 m2, III piętro/IV, jasna 
kuchnia otwarta na pokój, 
balkon, okna PCV. Centrum. 
Cena: 192 000 zł.  

Mieszkanie 3 pok, pow. 57 
m2, III piętro / IV, jasna 
kuchnia, osobno łazienka i 
wc, b.dobry rozkład, do re-
montu. Os. Przylesie. Cena: 
185 000 zł.                                                                                                  

Mieszkanie 3 pok, pow. 
61,47 m2, XI piętro/XI, jasna 
kuchnia, 2 balkony, okna 
PCV, komórka, piwnica, 
zostają meble kuchenne i 
szafa komandor. Os. Przyle-
sie. Cena: 198 000 zł.  

Mieszkanie 3 pok, pow. 
60,83 m2, IV piętro/IV, jasna 
kuchnia, balkon, osobno 

łazienka i wc,. Os. Ustronie. 
Cena: 197 000 zł.  

Mieszkanie 4 pok, pow. 
64,20m2 IV piętro/IV, jasna 
kuchnia, osobno łazienka 
i wc, okna PCV, balkon, 
gładzie, kuchnia w zabu-
dowie, po remoncie, os. 
Polne. Cena: 225 000zł (do 
negocjacji) 

Mieszkanie w ZABOROWIE 
(ok.20 km od Lubina), 3 
pok., pow.61,86m2, II piętro 
/ II, po remoncie, kuchnia w 
zabudowie, 2 działki ogro-
dowe z oczkiem wodnym, 
garaż wolnostojący, cena: 
189 000 zł
Mieszkanie 2 pokojowe, 
pow. 43m2, II piętro/
III, bezczynszowe, nowe 
budownictwo, balkon, okna 
PCV, ogrzewanie gazowe, 
oś.Polne. Cena: 180 000 zł.

Mieszkanie 3 pok., pow. 
87,93m2, I piętro/II, stare 
budownictwo, do remontu, 
widna kuchnia, oś.Polne. 
Cena: 198 000 zł

Mieszkanie 3 pok., pow. 
53,30m2, II piętro/III, bezc-
zynszowe, piec 2-funkcyjny, 
kuchnia w zabudowie, po 
remoncie, oś.Polne. Cena: 
250 000 zł (F)

Mieszkanie 3 pok., pow. 
64,20m2, II pietro/IV, po 
remoncie, oś.Ustronie IV. 
Cena: 270 000 zł (F)

Mieszkanie 3 pok., pow. 
63,98m2, II piętro/IV, nowe 
okna, gładzie, oś.Ustronie 

IV. Cena: 230 000 zł (F)
Mieszkanie 3 pok., IV 
piętro/IV, kuchnia po rem-
oncie, standard, oś.Staszica. 
Cena: 155 000 zł (F)

Mieszkanie 2 pok., pow. 
35,30 m2, II piętro/IV, 
standard, oś.Staszica. Cena: 
125 000 zł (F)

Mieszkanie 2 pok., pow. 46 
m2, I piętro / IV, po rem-
oncie, oś.Świerczewskiego. 
Cena: 180 000 zł (F)

Mieszkanie 2 pok., pow. 
43,58 m2, V piętro/X, po re-
moncie, oś.Świerczewskiego. 
Cena: 155 000 zł (D)

Mieszkanie 3 pok., pow. 
62,9m2, I piętro/IV, stan-
dard, oś.Ustronie. Cena: 
235 000 zł (D)

Mieszkanie 3 pok., pow. 
47m2, IV piętro/X, po 
remoncie, oś.Staszica. Cena: 
168 000 zł (D)

Mieszkanie 4 pok., pow. 
73,30m2, III piętro/IV, po 
remoncie, oś.Przylesie. Cena: 
278 000 zł (D)
Działka w Księginicach pod 
lasem, pow. 40 ar, rolno-
budowlana, atrakcyjna 
lokalizacja, oczko wodne.       
Cena: 5 000 zł/ar  

Działki w Oborze,  pow. od 
11ar do 18ar, budowlane, 10 
działek uzbrojonych, 3 różne 
atrakcyjne lokalizacje. Cena 
za ar: do 9 000zł do 11 000zł .  

Działka w Raszówce, pow.60 
ar ( możliwość podziału 
), media na granicy, przy 
asfaltowej drodze, ustronne 
miejsce, atrakcyjna lokal-
izacja. Cena: 7000 zł/ar. 
Działka w Pieszkowie, pow. 
16,44ar, media na granicy, 
cena: 89000 zł 

Dom wolnostojący w 
OSIEKU, parterowy + 
poddasze użytkowe, stan 
surowy zamknięty, pow. 
153 m2, atrakcyjny rozkład 
pomieszczeń, kominek, 
garaż 2 – stanowiskowy, 
działka o pow. 24,44 ar. 
Cena: 369 000 zł. 

Dom wolnostojący na 
osiedlu domków w POLKO-
WICACH, pow.220 m2, za-
gospodarowana i ogrodzona 
działka o pow.  8,89 ar, rok 
budowy 1979, ogrzewanie 
gazowe, garaż, budynek 
gospodarczy. Cena: 475 000 
zł.

Działka w Jędrzychowie, 
pow.17 ar. Cena: 77 000 zł.

Działka w Zimnej Wodzie, 
pow. 24 ar, uzbrojona. Cena: 
75 000 zł.

 

Polecamy szeroki wybór 
nieruchomości – miesz-
kania, działki, domy. 
ZAPRASZAMY!
BN BAX, Rynek 23 – 
Ratusz, 59-300 Lubin, tel. 
74-99-888, 691-161-777,601-
931-170, www.bax.com.pl 
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Rozmowa z Adamem Steczkiem, rozgrywającym Zagłębia Lubin

Zaczniemy wygrywać
i będzie coraz lepiej

 Sport 13

Za nami pierwsza runda. Mógłbyś pokusić się o 
podsumowanie tej części rozgrywek w wykona-
niu Zagłębia?

Na pewno powinniśmy zdobyć kilka 
punktów więcej i co do tego chyba nikt 
nie ma wątpliwości. Szczególnie końców-
ka pierwszej rundy nie należała do naj-
lepszych, bo najpierw zremisowaliśmy 
trzy mecze z rzędu, a następnie doznali-
śmy trzech porażek. Gdybyśmy zdobyli 
trzy, cztery punkty więcej, na pewno ina-
czej by to wyglądało. Przed nami druga 
runda i będziemy chcieli wygrać wszyst-
ko, co się da, tak aby zająć jak najwyższe 
miejsce przed play-offami. 

Jakie według ciebie było najsłabsze spotkanie 
w waszym wykonaniu w pierwszej rundzie? 

Wydaje mi się, że były dwa takie me-
cze – u siebie z Gdańskiem i na wyjeździe 
ze Stalą Mielec.

A najlepszy mecz?
Mam nadzieję, że ten najlepszy mecz 

jest jeszcze przed nami. Zaczniemy w 
końcu wygrywać i będzie coraz lepiej. Je-
śli jednak miałbym wybrać nasz najlep-
szy mecz w pierwszej rundzie, to z pew-

nością byłby to mecz z Vive Kielce, pomi-
mo tego że zakończył się remisem.

Pierwszy mecz drugiej rundy przed własną pub-
licznością zagracie z Miedzią Legnica, z którą 
ostatnio w Lubinie wygrywaliście bardzo pew-
nie. Jak będzie teraz?

Chciałbym, żeby było podobnie i tego 
sobie życzę, a jak będzie, zweryfikuje boi-
sko. Miedź pierwszą rundę miała dobrą, 
jednak trzeba przyznać, że jest to typowa 
drużyna własnego parkietu. Na wyjaz-
dach radzi sobie słabiej i będziemy chcie-
li to wykorzystać.

Druga runda wydaje się być cięższa od pierwszej. 
Mecze z czołówką zagracie na wyjeździe. To chy-
ba nienajlepszy układ gier?

Gramy na wyjeździe, co nie znaczy, że 
nie możemy tam zdobyć punktów. Tra-
veland i Vive urwały nam punkty w Lu-
binie, więc dlaczego my nie mielibyśmy 
zrobić tego samego na przykład w Olszty-
nie czy w Kielcach. 

Ostatnio poznaliśmy rywala Zagłębia w Pucha-
rze Polski. Będzie nim AZS Bydgoszcz. Jak oce-
nisz losowanie?

Losowanie było dla nas dobre. Zagra-
my z drugoligową drużyną i nie widzę in-
nej możliwości, jak awans do kolejnej 
rundy. Nie możemy jednak zlekceważyć 
rywali, bo oni na mecz z nami na pewno 
wyjdą maksymalnie skoncentrowani i 
będą chcieli sprawić niespodziankę. 

Celem Zagłębia w Pucharze Polski jest...
Celem jest zdobycie Pucharu Polski, 

bo po to startujemy w tych rozgrywkach, 
żeby je wygrać, a nie odpaść w pierwszej 
czy drugiej rundzie. Ostatni raz zdobyli-
śmy Puchar Polski w 1993 roku i dobrze 
by było powtórzyć ten sukces po tylu la-
tach. 

A jakie cele stawiacie sobie w lidze? 
Chcemy walczyć o medale i do tego 

będziemy dążyć. Jak na razie musimy się 
skupić na meczach drugiej rundy i zebrać 
najwięcej punktów, tak aby zająć najlep-
sze miejsce przed play-offami.

Dziękuję za rozmowę.
Łukasz Lemanik

Przegrana na rozpoczęcie II rundy

W Puławach lepsze Azoty
W meczu 12. ÐÐ kolejki Ekstraklasy pomiędzy Azotami Puławy a Zagłębiem Lubin lepsi okazali się gospodarze, 

         wygrywając 33:26. Początek meczu nie wskazywał na tak wysoką wygraną Puław. Do 15. minuty kibice by-
li świadkami wyrównanego spotkania. Jednak z minuty na minutę Azoty miały coraz większą przewagę. W 21. 
minucie było 14:10. 

Gra Zagłębia nie wyglądała źle, 
jednak skuteczność w zespole z Lu-
bina kulała. Najpierw przed stu-
procentowymi okazjami stanął 
Niedośpiał. Następnie sytuacji 
stworzonych przez zespół nie wy-
korzystał Tomczak. Warto również 
zwrócić uwagę na mało efektywne 
interwencje w bramce Adama Mal-
chera. Gospodarze grali pewnie 
oraz powiększali swoją przewagę. 
Do przerwy na tablicy widniał wy-
nik 19:13. 

Druga połowa w wykonaniu lu-
binian wyglądała o niebo lepiej. 
Duże znaczenie miała zmiana, w 
której Roman Zaprutko pojawił się 
na parkiecie. Drugi bramkarz Za-
głębia popisał się paroma udany-

mi interwencjami. Podopieczni Je-
rzego Szafrańca zaczęli grać z kon-
try co przyniosło oczekiwany sku-
tek. W 45. minucie przewaga go-
spodarzy stopniała do dwóch bra-
mek – było 24:22. Jednak od tego 
momentu znowu coś zacięło się w 
zespole gości. Od 45. minuty do 57. 
Zagłębie rzuciło tylko 3 bramki. 
Gospodarze natomiast kontynuo-
wali skuteczną grę i mogli cieszyć 
się wynikiem 31:25. Obraz gry nie 
zmienił się do końcowego gwizd-
ka, a Azoty ostatecznie zwyciężyły 
33:26.

– Do pewnego momentu nasza 
gra nie wyglądała najgorzej. W 
drugiej połowie byliśmy bliscy do-
prowadzenia do remisu, jednak w 

końcówce zabrakło już sił. Nękają 
nas kontuzje i obecnie mamy za 
mało ludzi do grania – powiedział 
po meczu Dariusz Bobrek, drugi 
trener Zagłębia. 

Azoty Puławy – Zagłębie Lubin 
33:26 (19:13) 

KS Azoty Puławy: Lipka, Gła-
dysz, Szyba 9, Zydroń 8,Lasoń 5 
Buchwald 4, Płaczkowski 4, Siecz-
ka 2, Kurowski 1, Mazur, Pomian-
kiewicz, Afanasjew

Zagłębie Lubin: Malcher, Za-
prutko – Niedośpiał, Zadura 1, Ste-
czek, Tomczak 4, Adamczak Paweł 
4. Kozłowski 4, Obrusiewicz 3, 
Anuszewski 2, Żubrowski 1, Kieli-
ba 7, Motylewski.

Slash

XI Memoriał im. Henryka Kruglińskiego

Pamięci Heńka
Od 28 do ÐÐ 30 listopada w Lubinie zostanie rozegrany XI Memoriał im. Henryka Kruglińskiego, 

          wielkiego przyjaciela lubińskiego sportu. Przez trzy dni na parkiecie hali Szkoły Podstawowej nr 
14 królować będzie żeński szczypiorniak, dyscyplina bliska sercu Henryka.

Mało kto pamięta, iż rodzin-
nym miastem Heńka był Bole-
sławiec. Tam zaczął swą przy-
godę ze sportem od piłki noż-
nej i… koszykówki. Polskim 
Jordanem ani Lubańskim nie 
dane mu było zostać, chociaż 
podczas studiów miał kilka 
znaczących osiągnięć sporto-
wych. Do Lubina sprowadziła 
go po studiach praca. Zaczynał 
od Zakładów Górniczych „Pol-
kowice”, ale coraz silniej górę 
brała w nim pasja sportowa. 

W 1973 roku został dyrekto-
rem Powiatowego Ośrodka 
Sportu i Rekreacji w Lubinie. 
Na tym stanowisku przepraco-
wał 17 lat, bijąc przy tym z pew-
nością rekord w długości pracy 
na takim stanowisku. Zresztą 

„przepracował” to mało powie-
dziane. Działał w sporcie nie-
kiedy przez 24 godziny na do-
bę. To dzięki niemu wyścig ko-
larski Szlakiem Grodów Pia-
stowskich stał się sztandarową 
imprezą polskiego sportu w po-
łowie lat 80.

Ale Heniek dał się poznać 
przede wszystkim jako działacz 
piłki ręcznej. O tym, iż przed la-
ty tworzył żeńską sekcję piłki 
ręcznej w Zagłębiu, wspominać 
chyba nie trzeba. To on wraz z 
wieloma działaczami tworzył 
podwaliny pod sukces lubiń-
skiego szczypiorniaka. Każde 
ligowe zwycięstwo naszych za-
wodniczek w dużej mierze de-
dykowane jest pamięci Heńka. 
A turniej zorganizowany ku je-

go pamięci dostarcza emocji ki-
bicom i zarazem jest symbolem 
tego co w sporcie najpiękniej-
sze i najtrwalsze.

Od 28 do 30 listopada dru-
żyny żeńskiej piłki ręcznej spot-
kają się już po raz jedenasty, 
aby uczcić pamięć człowieka, 
który tworzył podwaliny pod 
żeńskiego szczypiorniaka w Lu-
binie. Pierwszy Memoriał zo-
stał rozegrany 11 lat temu i wy-
grała go drużyna Piotrcovii 
Piotrków Trybunalski. W kolej-
nych brało udział wiele drużyn 
nie tylko z Polski, ale i z zagra-
nicy. Drużynie Zagłębia Me-
moriał udało się wygrać cztero-
krotnie, co ciekawe w ostatnich 
czterech latach. 

Łukasz Lemanik
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Zanim prezes Jeż przedstawił 
nowego opiekuna miedziowych, 
wytłumaczył zebranym, dlaczego 
zdecydowano się zwolnić dotych-
czasowy sztab trenerski.

– Zarząd Zagłębia Lubin oraz 
rada nadzorcza klubu podjęły de-
cyzję o zmianie na stanowisku 
szkoleniowca. Analizując postawę 
w całej zakończonej w sobotę prze-
dłużonej rundzie jesiennej, doszli-
śmy do wniosku, że postawa ze-
społu nie jest satysfakcjonująca i w 
zawiązku z tym, tak ważna decyzja 
została podjęta. Funkcję trenera 
powierzyliśmy Robertowi Jończy-
kowi. Plan, który stawiamy przed 
drużyną, oczywiście jest ten sam, 
awans do ekstraklasy. Cele Zagłę-
bia, które wyznaczyliśmy sobie 
wcześniej, pozostały niezmienione 
– tłumaczył Paweł Jeż.

Sternik Zagłębia przyznał, że o 
zatrudnieniu Jończyka zadecydo-
wała podobna wizja futbolu obu 
panów, a decyzja nie została pod-
jęta pod wpływem chwili.

– Dziękuję za powierzenie mi 
pracy i danie możliwości zrealizo-
wania tych ambitnych celów – roz-
począł Jończyk. – Z przyjemnoś-
cią tę propozycję przyjąłem i chcę 
się sprawdzić. Wielokrotnie byłem 
już asystentem, kilkakrotnie sam 
prowadziłem drużyny. Czas na to, 
żeby mierzyć się z coraz wyższymi 
celami i patrzeć do przodu. Właś-
nie należy patrzeć tylko do przodu 
– przyznał szkoleniowiec.

Nowy trener docenił także pra-
cę sztabu szkoleniowego i piłkarzy, 

która została wykona przez nich je-
sienią. Uwadze Jończyka nie 
umknął też wynik, który zanoto-
wali jego poprzednicy.

– Piłkarzom i trenerom należy 
się szacunek za postawę w rundzie 
jesiennej, ponieważ wywalczyli 
miejsce, które daje nadzieje na 
awans – zauważył.

Robert Jończyk z pewnym dy-
stansem odniósł się też do celu, 
który się przed nim stawia. Nie 
obiecał awansu, lecz przyznał, że 
postara się zrealizować ten plan. 

– Postaram się zrobić ten awans, 
ale nie jestem prorokiem, ani jasno-
widzem, a w sporcie wszystko jest 

możliwe. Wierzę jednak w to, że uda 
mi się osiągnąć wyznaczone zada-
nia, dlatego tutaj jestem. Mam po-
mysł na prowadzenie drużyny i ten 
plan zacząłem już realizować, mię-
dzy innymi przez dobór współpra-
cowników. Moim następcą będzie 
Wojciech Basiuk, trenerem bramka-
rzy został Piotr Wrześniak – wyjawił 
Jończyk.

Nowy trener będzie dążył do 
profesjonalizacji drużyny, jeszcze 
nie chciał podawać nazwisk, ale 
sztab szkoleniowy w najbliższym 
czasie wzmocnią: trener od przy-
gotowania kondycyjnego, psycho-
log sportowy oraz dietetyk.

– W nowoczesnej trenerce nie 
wszystko zależy od szkoleniowca, 
będę chciał otoczyć się ludźmi do-
świadczonymi, abyśmy wspólnie 
realizowali obrane cele – podsu-
mował.

Na koniec trener Jończyk przy-
znał, że Lubin nie jest mu całkiem 
obcy. Stwierdził, że środowisko 
górnicze jest mu znane, ponieważ 
sam ma takie wykształcenie. Z Lu-
binem także związana w jakimś 
stopniu jest jego żona, ponieważ w 
1992 roku wygrała w naszym mie-
ście Konkurs Piosenki Francu-
skiej.

Zygmunt Kogut

Trener Jończyk przyznał, że je-
go drużyna będzie grała futbol 
ofensywny, bo tylko strzelane 
bramki pozwolą zrealizować cel, 
jakim jest awans do ekstraklasy.

Zagrają 
ofensywną piłkę

– Niemniej jednak będę chciał 
bardzo duży akcent położyć na grę 
ofensywną. Chcemy bowiem strze-
lać bramki i wygrywać mecze, po-
nieważ jesteśmy na to skazani. 
Dyktuje nam to cel, jaki nam przy-
świeca. Oczywiście nie wolno lek-
ceważyć gry obronnej, ponieważ 
przy grze ofensywnej trzeba będzie 
odpowiednio zabezpieczać tyły – 
zdradził na konferencji prasowej 
Jończyk. – Wiąże się to z tym, że w 
tych formacjach musimy mieć za-

wodników prezentujących okre-
ślony poziom. Nie należy też zapo-
minać o tym, że zawodnicy kreują-
cy naszą grę ofensywną, także bę-
dą zmuszeni pracować w destruk-
cji. Założenie będzie jednak takie, 
że trzeba będzie strzelać bramki, 
wygrywać, bowiem w tym momen-
cie nie ma żartów. Musimy kom-
pletować punkty i pewnym kro-
kiem zmierzać w kierunku Ekstra-
klasy – dodał szkoleniowiec.

Być może w innym 
ustawieniu

Jończyk nie wykluczył zmiany 
samego ustawienia. Być może 
wiosną drużyna będzie grała w sy-
stemie 4-3-3, takim jakie przed la-
ty prezentowała Cracovia. To jed-

nak tylko papierowa teoria, o czym 
przekonuje szkoleniowiec.

– To jest czysto teoretyczne 
ustawienie, ponieważ w tym syste-
mie, czy w jego mutacjach bardzo 
często w akcjach ofensywnych bie-
rze udział różna liczba zawodni-
ków – od dwóch po sześciu w za-
leżności od tego, jak rozłoży się ak-
centy – dodaje nowy trener. – Gra-
jąc nawet z dwoma defensywnymi 
pomocnikami również można pre-
zentować ofensywną piłkę. Wszyst-
ko sprowadza się do kwestii umie-
jętności zawodników, możliwości, 
predyspozycji, ale także wkompo-
nowania ich oraz zrozumienia 
przez nich taktyki. Nie mówię, że 
będziemy grali w konkretnym 
schemacie taktycznym. Przykłado-
wo w Arce, gdzie graliśmy syste-
mem 1-4-3-3, w pewnym momen-

cie zdarzało mi się ściągnąć defen-
sywnego pomocnika, za którego na 
boisko wprowadzałem napastni-
ka. I już się burzył system. Wszyst-
ko zależy od tego, z jakim rywalem 
gramy, jak układa nam się spotka-
nie, a także w jakiej dyspozycji 
znajdują się poszczególni za-
wodnicy. Ustawienie bę-
dzie płynne, ale nie można 
przesadzić, żeby nagle sta-
ło się rozmydlone, czyli ni-
jakie. Pewien schemat w 
naszej grze będzie obowią-
zywać.

Trener musi po-
znać drużynę

Jończyk przyznał też, że 
najbliższe dni spędzi na po-
znawaniu drużyny. Pomóc 

mu w tym mają mecze sparingo-
we, które rozegra jego zespół. Tre-
ner zdradził jeszcze jeden pewnik: 
– Wielu graczom znajdę na boisku 
nowe miejsce, wyznaczę nowe za-
dania. Skupimy się na nowych ak-
centach gry – zapowiada szkole-

niowiec. 
Robert Jończyk nie 

chciał się wypowiadać o 
ewentualnych wzmoc-
nieniach, wszystko 

wskazuje na to, że w 
pierwszej kolejno-
ści szansę na poka-

z a n i e  s w o i c h 
umiejętności do-

staną piłkarze 
rezerw.
Zygmunt Kogut

14 Sport

Jończyk wykorzysta wiedzę specjalistów

O pierwszych nowościach w Zagłębiu
Czy Robert Jończyk ÐÐ przeprowadzi rewolucję w systemie gry miedziowych? Po konferencji prasowej, na której zaprezentowano trenera, można zadawać sobie to pytanie. 

         W sztabie szkoleniowym pojawią się dietetyk i psycholog sportowy – zupełne novum jeśli chodzi o drużynę Zagłębia.

Nowy trener miedziowych Robert Jończyk nie wykluczył zmiany ustawienia
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Jończyk ma już pomysł na Zagłębie

Miedziowi 
pokazali trenera

W centrum prasowym Zagłębia Lubin odbyła się prezentacja nowego trenera. Zgodnie z zapowiedzia- ÐÐ           mi funkcję szkoleniowca powierzono Robertowi Jończykowi. Nowy opiekun miedziowych zdradził na-
zwiska swoich najbliższych współpracowników, potwierdziły się doniesienia – drugim trenerem został Woj-
ciech Basiuk, bramkarzy szkolić będzie Piotr Wrześniak.

Zanim prezes Jeż przedstawił nowego opiekuna miedziowych, wytłumaczył zebranym, dlaczego zdecydowano 
się zwolnić dotychczasowy sztab trenerski
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Nie sprostali liderowi
Niewiele dała zmiana ÐÐ na stanowisku pierwszego trenera siat- 

          karzy Cuprum. Lubinianie odnieśli kolejną porażkę w sezonie. 
Tym razem podopieczni Ryszarda Kruka nie sprostali liderowi z 
Piły. Po zaciętym spotkaniu Cuprum przegrało z Jokerem 1:3 
(20:25, 13:25, 25:22, 25:23).

Dwa pierwsze sety padły łupem gospodarzy i wydawało się, 
że mecz nie potrwa długo. Tym bardziej, że w drugiej odsłonie 
podopieczni Ryszarda Kruka zostali rozbici 13:25. W trzecim se-
cie przyszło przełamanie, jednak w decydującym momencie siat-
karze Jokera zachowali więcej zimnej gry i czwartego seta wygra-
li 25:23.

Cuprum nadal okupuje ostatnie miejsce w ligowej drabince.
ZYG

Dwa medale sportowców 
ćwiczących taekwondo

247 sportowców uprawiających ÐÐ taekwondo z wielu krajów rywali- 
         zowało w polskiej stolicy tego sportu, Lublinie, na międzynarodo-
wych Mistrzostwach Polski. Wśród startujących nie zabrakło oczy-
wiście reprezentantów naszego miasta, drużyna KKSW Lubin przy-
wiozła z zawodów dwa brązowe medale.

Na mistrzostwach najlepiej 
zaprezentowali się Gaweł Szczęs-
ny (kategoria do 63 kilogramów 
– juniorzy) i Krzysztof Borys ( do 
71 kilogramów – seniorzy).

– Jestem zadowolony z wy-
stępu moich podopiecznych. 
Cieszy mnie, że to o czym mówi 
się na treningu, oni realizują. 
Brakuje jeszcze trochę siły, ale 
na początku sezonu to normal-

ne – przyznaje Waldemar Dole-
cki, trener.

Właśnie nad tym aspektem 
będą teraz pracowali taekwon-
docy z Lubina, do tego dojdą 
jeszcze techniki ręczne.

– Po feriach zimowych będzie 
wiele imprez, na których będzie-
my chcieli się pokazać, wtedy bę-
dziemy już optymalnie przygo-
towani – deklaruje opiekun.

ZYG
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BARAN
W pracy w tym tygodniu postaw na 
swój kreatywny umysł. Wszystko prze-
cież zaczyna się od dobrego pomysłu, 
potem go realizujesz i w efekcie mo-
żesz cieszyć się owocami swoim osiąg-
nięć.

BYK
W pracy w tym tygodniu bardziej na-
staw się na wysiłek intelektualny niż fi-
zyczny, gdyż w ten sposób więcej zdzia-
łasz. Słuchaj również rad osób bardziej 
doświadczonych od ciebie, ale też nie 
stosuj ich na ślepo. 

BLIŹNIETA
W pracy zanosi się na świetny okres. 
Być może zaoferują ci nową, bardzo 
dobrze płatną pracę albo w obecnej 
dostaniesz podwyżkę lub premię. Ge-
neralnie szykuje się na zastrzyk finan-
sowy.

RAK
W pracy może wystąpić dość napięta 
atmosfera. Najlepiej gdybyś nabrał do 
tego dystansu, ponieważ im bardziej 
będziesz podchodzić do tego osobi-
ście, tym mocniej będziesz tym wszyst-
kim zmęczony.

LEW
W pracy tydzień ten przyniesie ci możli-
wości wykazania się w aktywnym dzia-
łaniu. Jeśli pozostałbyś pasywny, ener-
gia, która jest w tobie, sprawiłaby, że 
stałbyś się rozdrażniony.

PANNA
Uważnie przyjrzyj się swojemu postę-
powaniu w pracy. Jeżeli prowadzisz 
psychologiczną grę, bądź bardzo uważ-
ny, by nie wpaść w wykopane przez sie-
bie dołki. Możesz mieć ochotę na odro-
binę lenistwa.

WAGA
Sporo spraw w tym tygodniu będzie się 
kręcić wokół zarabiania pieniędzy. Ale 
tak naprawdę to stoisz przed szansą, 

by w tym tygodniu, porządnie zrewido-

wać swoje poglądy na temat zarobków. 

SKORPION
Weekendowe lenistwo zawsze powo-

duje wewnętrzne rozluźnienie. Niestety 

w poniedziałek znowu do pracy. Spro-

stanie codziennym obowiązkom bę-

dzie wymagało wzmożonej wewnętrz-

nej dyscypliny.

STRZELEC
Tydzień ten warto będzie przeznaczyć 

na naukę, ponieważ w tym czasie bę-

dziesz miał szczególne zdolności do za-

pamiętywania i uczenie będzie ci przy-

chodzić o wiele łatwiej.

KOZIOROZEC
Nadchodzący tydzień w pracy będzie 

wymagał od ciebie energicznego dzia-

łania by zrealizować wszystkie zadania 

do których się zobowiązałeś. Jednak 

taki pęd sprawiać ci będzie dużą przy-

jemność. 

WODNIK
W pracy w tym tygodniu być może cze-

kają cię jakieś ważne rozmowy albo 

pertraktacje. Może nawet dojdzie do 

podpisania umowy czy kontraktu. W ta-

kich sytuacjach dobrze zachować zdro-

wy rozsądek.

RYBY
W nadchodzącym tygodniu będzie ci 

się lepiej rozmawiało, szybciej myślało, 

ale przede wszystkim o wiele łatwiej 

pracowało. Dlatego, choć już czuć za-

pach świąt, nie warto się rozleniwiać.

 horoskop
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KONFERENCJA W STAROSTWIE NA TEMAT,

JAK ZWYKLE, W SUMIE NIE WIADOMO JAKI...

DOPOWIEDZIANE
baj ohmę ordżinal NIE NO SPOKO, TYLKO

DALEKO OD CENTRUM

JAK CI SIĘ PODOBAJĄ

PLANY OBWODNICY

TYCH Z URZĘDU

MIEJSKIEGO?
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Dziewczyna
z Lubina
Wystawa fotografii publikowanych na łamach 
tygodnika „Wiadomości Lubińskie”
Galeria Centrum Kultury Muza
12 XI – 14 XII 2008
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